Żelazo z doliny Pankówki


Tematyka:
W Pankach i okolicy istniały jedne z pierwszych oraz największych kuźnic, a później hut na ziemiach polskich, w latach powojennych działały tu jeszcze kopalnie rud żelaza. Zapraszamy na rowerową pętlę przez wsie, pola i lasy, a także rezerwat przyrody Modrzewiowa Góra, śladem tej historii. 

Gdzie to jest:
Panki, siedziba gminy w województwie śląskim, powiecie kłobuckim, leżą w Częstochowskim Obszarze Rudonośnym nad rzeką Pankówką.

Początek wyprawy:
W centrum Panek, przy granitowym obelisku po wschodniej stronie kościoła. GPS: 50.88248, 18.7487

Długość trasy:
31,5 km

Czas przejazdu:
3,5 godz.?

Charakterystyka:
rowerowy, w pętli


Górnictwo rud żelaza i jego hutnictwo
to wielkie ziem tych historyczne dziedzictwo.
Z połączonej mocy rud, wody i lasów
powstał cud techniki już za dawnych czasów.

W czternastym wieku w Pankach była kuźnica,
kilka kolejnych wkrótce wzrosło w okolicach.
Powstawały fryszerki, w nich żelazo kute,
później zbudowano w Pankach piękną hutę...

Stała tu, gdzie kościół i do dziś tu słynie.
Obelisk żeliwny stał w przeszłości przy niej.
Z kamienia – granitu – został odtworzony
i sentencje (zobacz!) nosi z każdej strony. 

SZCZĘŚĆ BOŻE przeczytasz nad jedyną datą: 1817			S-3, C-9, E-2
"Powiększenie GÓRNICTWA..." napisano za to				G-27, Ó-26, T-4, A-11
na innym boku. A tuż obok pomnika
już teraz poczytaj o dawnych hutnikach.

Kuźnicę zakupił pan starosta Wolski,
dwa pierwsze wielkie PIECE na ziemiach polskich			P-18, C-23
zbudował. Jasnej Góry broniły działa
z których część w kuźnicy Wolskiego powstała.

Przeczytaj tekst cały, jest bardzo ciekawy!
Potem ruszaj w trasę – jedź wzdłuż lewej nawy,
zaraz w pierwszą w prawo tuż przed robotniczym
osiedlem z lat 60. dla rodzin górniczych.

Znowu w pierwszą w prawo, teraz długa prosta,
mknąc do końca, osiedle owo w tyle zostaw,
teraz w lewo sześćset metrów ul. Górniczą,
dawni górnicy na Twą uwagę liczą:

gdzie leśny prostokąt, ścieżki nie ominiesz,
w głębi znajdziesz hałdę po drugiej Krystynie.
To nazwa kopalni rudy, dotrwała ona
do lat sześćdziesiątych – opowieść skończona.

Była tu ostatnią. Do jazdy gotowa/-owy?
Wróć do szosy, w prawo przy krzyżu metalowym,
znów w prawo – już w Bagnach – gdzie szosy przecięte,
staw z altaną znajdziesz przed pierwszym zakrętem.

Pierwszy postój zrobisz? Jest tu całkiem miło.
Jedź do końca szosy dzięki nowym siłom
i w lewo bez skrętów, by stanąć na rynku
w Przystajni przed licem pięknego budynku.

Przyjrzyj się ponadstuletnim sukiennicom,
a na kostce obok sprawdź, czym się tu szczycą:
Przystajń z jej kuźnicą Jan DŁUGOSZ wymienił				D-20, U-6, S-22
już w wieku piętnastym, tak twierdzą uczeni.

O wydobyciu rudy w wieloszybikowej
kopalni "HELENA" też kość Ci opowie.					H-24, A-5
A ile lat dzieli te dwa wydarzenia,
zapis Jana i kopalnię? Do obliczenia: 452

Czy kościół otwarty? Wewnątrz jest chrzcielnica
żeliwna z huty, jednej z tych w okolicach.
Świątynia cechuje się barokowym porządkiem,
znajdź tablicę na niej "Poległym na pamiątkę...".

Roch Zmorek z KUŹNICY STAREJ się wywodził,				U-12, A-15, R-7, J-10
znając już odpowiedź, do mapy podchodzisz.
Jest obok kapliczki na rynku i wskaże,
jak ku tej wsi jechać po moc nowych wrażeń.

W centrum wsi – rozdroże. Głaz tu postawiony
wspomina, co uczynił "WARCHOŁ rzeczony...".				A-8, R-1, Ł-19
Około którego roku stworzył kuźnicę? 1420
Przestudiuj tablicę, podziwiaj chrzcielnicę.

Obok niej poczytasz o młynie w miejscu huty.
Na pedałach zaraz oprzesz swoje buty
i pojedziesz drogą, którą Ci zasłania
tablica – to kilka sekund pedałowania.

Z prawej dwór dostrzeżesz, osiemnastowieczny,
jego związek z hutą i młynem jest bezsprzeczny,
mieszkali w nim wszak różni ich właściciele.
Młyn – sto kroków dalej zaś stoi. Niewiele?

Zwłaszcza na bicyklu! Zechcesz rzucić okiem?
Gdzieś tam, na wysokości parterowych okien
przedwojenne mlewniki jeszcze pracują.
A Odkrywcy Skarbów z powrotem pedałują.

Miniesz tył pomnika. Odnogi są cztery,
Ty pojedziesz, gdzie 83-103 numery.
Trzymaj się asfaltu, bo z nim w zieleń wnikniesz,
potem ostro w lewo – co z tego wyniknie?

Nad stawem stań – z lewej są młyna ruiny,
przed nim działały tu fryszerki maszyny.
Widać też kanały z czasów hut i kuźnic.
W górze fruwają amatorzy ryb różni?

Na jednym ze słupów – głośnik. Ma odstraszać
tych, co lubią pojeść lina czy karasia.
Słup obok ma numer z żółtym prostokątem: 25
Jedź do końca i w lewo pod prostym kątem.

Przez Pacanów prosto kilometra półtora.
Gdzie zjazd na Aleksandrów, na skręt przyjdzie pora.
Na krzyżówce w prawo przed kapliczką z cegły,
do końca i w lewo, gdzie szosy się zbiegły.

To już wieś Janiki. Domy przedwojenne
z lewej, dalej bryła kapliczki dość cennej,
pamięta zabory. A przed nią droga w las,
[bookmark: _GoBack]z drogi powiatowej uciekać zatem czas!

Więc w prawo, wnet w lewo, na ZWIERZYNIEC III Działki,		W-21, I-17, R-14, C-16
przez las jedziesz prosto, zbędne są Ci strzałki,
a gdy go przemierzysz, po króciutkiej chwili
przyroda rezerwatu podróż Ci umili.

Wypatruj tablicy, tytuł: "Jak rośnie las?".
Dojrzałość rębna dębu to 140 lat.
W hutnictwie drzewa też miały udział pewny,
w mielerzach palono je na węgiel drzewny.

Za rezerwatem w lewo i zaraz w prawo,
wciąż szlak niebieski kieruje wyprawą.
Odpocznij w altanie, stoi obok trasy,
lektura tam przedstawi Ci BORY i lasy.					B-13, R-25

Przy kolejnym przecięciu dróg – informacja:
z prawej jest szybik kopalniany, atrakcja,
zarośnięty jednak, więc tam quest nie prosi,
lecz prosto do miejsca, gdzie szlak skręt swój zgłosi.

On odbija w prawo, Ty – przeciwnie – w lewo,
nie zmienisz kierunku, gdy krzykniesz "pa!" drzewom,
miniesz krzyż biały, pół kilometra szosą,
w pierwszą w prawo potem koła Cię poniosą.

Pod Maskpol dojedziesz. Niedoszła rud kopalnia,
w trakcie budowy wyszło, że nieopłacalna,
więc robią tu hełmy, szpej dla wojska różny,
choć święta Barbara pozdrawia podróżnych.

Do końca i w prawo, przez Kałmuki chwilę,
potem w pierwszą w lewo, prosto blisko milę,
prosto na krzyżówce z krzyżem, w stronę Kawek,
a potem w przecznicę, jest po stronie prawej.

Przedłużeniem – leśną drogą do przeprawy,
Pankówkę przekroczysz. Nie koniec zabawy!
Miniesz wnet młyn dawny i do szosy dotrzesz.
Podejdź do kapliczki, ktoś tam liczy do trzech.

Uprasza się zmówić modlitwę 9 razy,
to wynik dodawania. Ale – bez urazy
dla tych fundatorów, masz pilne zadanie – 
pędzić w prawo na skarbu poszukiwanie.

Na wirażu tuż za wiaduktem kolejowym
z prawej zauważysz dawny most zabytkowy,
niedużą trójkątną konstrukcję żelazną,
ale z dziewiętnastego wieku, więc ważną.

Do końca i w prawo – znasz już tę ulicę!
Dojrzysz kościół i osiedle robotnicze,
sprawdź hasło, obserwuj prawą stronę drogi.
Za chwilę odpoczniesz, rozprostujesz nogi.

Szyfru Ci potrzeba, to jest oczywiste!
Z sześciu liczb odkrytych weź te trzy parzyste,
dodaj i odejmij od nich pozostałe.
Masz skarb? Gratulacje, Odkrywco – wygrałeś!


hasło: RESTAURACJA U BRACI PŁD WSCH RÓG 161
(452+1420+140-1817-25-9=161)


